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PRENUMERATA WYNOSI:

W Kalisz* Kltsięcznłe 400 Mk 
Na piwwiacji a przesyłką 

peeztewą feOO Mk. 
Z a frs n łrą  1000 Mk.

t f i i  psjed. cfscmpl. 20 Mk.

C ena 20  m k.

GAZETA KALISKA
«®egai!®agser, p a iit |  s a a ^  9»al*>s>sn« 8 •k a a a m io a n e .

CENA OGŁOSZEŃ:
Z.a 1 wierci r.on. lub jego miejsce 
J*a *tr. 18C rek,, w tekście 180 mk.
Nekrologi 180 mk. zwyczajne 75 mk

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz. AL jćiefiny J. Tei. 7* 91. 
Otwcrca od 9—12 i od 2—6 po poł

N * 2 5  (7 0 6 4 ). W t o r e k ,  d a ia  3  i s t y c z n i a  1 9 2 2  r, kom  X X X

R E S T A U R A C J A

„Caffe  Imper ia l”
W  KA LISZU , ALEJA J Ó Z E F IN Y  Nk 15.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że od 
18 slycznia rb., codziennie w porze obiadowej i wieczór.

Slspaniałe Koncerty
Orkiestry z Zakopsneęo pod dyrekcją p. St. Chwata. 

Wyborowa kuchni?, cbfitość najwybredn ejszych 
za! ąsek, dobór wódek, liiierów i win węgieiskich przed
wojennych, grzeczna i szybka usługa, to ustalona opi- 
r.ja moja, z którą i nadal polecam się Sz. Gościom.

Właściciel JÓ Z E F KIELER.
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wChoroby wcBcrycise ! skórse,

przyjmuje codziennie od 4—7, w niedziele i świę* *  
f ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17 M

Związek Przemysłowców Kaliskich
podaje do wiadomości, że posiada na składzie; 
lampki elektryczne, pasy i smary.

ZARZĄ D .

Przed Conclave
RZYM. Pośród kardynałów ujawnią ą się 

•lwa prądy. Pierwszy zachowawczy, zbliżony do 
zasad papieża Piusa X, na eziele tego kierunku 
stoi kardynał Mery del l al. Kandydatem najpo- 
ważnićjiszym est kardynał de Lati,—jednakże cha 
rakter zachowawczy lego kandydata czyni jego 
wybór bardzo mato prawdopodobnym. Slronnj 
oy kardynała de I.ai liczą wicie na wpływ dzie
kana ooiMJ&ave I an uleli t go, klóry nie chco kandy
dować z powodu swego podeszłego wieku.

Drugi kierunek-liberalny wysuwa, jako 
głównego swego kandydata Mafljego, przeciw],o 
wyborowi którego występują kardynałowie za
graniczni wobec toy o, że jest on zbyt) gorliwym 
AY lochem. . . . . . . .  ^  . J

Prócz ty cii 2 kandydatów prz ec, w nych kie
runków- kandydatem centrum jc st kardynał Cas
par j, którego uważają za ewentualnego kontynu
atora polityki, Benedykta XV. Ma on przeciwko 
sobie tradycję, według które; sekretarz stanu za 
pontyfikatu poprzedniego papieża nie może być 
wybrany papieżem.

Dzienniki uważają, że z powodu walki prze 
ciwnych kierunków kardynał Ratti, reprezentu
jący kierunek c. nlr.um m a ,w idle szans. Jąko Jean 
dydatów centrum wymieniają nadto patriarchę 
Wenecji La Fontaine i jednego z najmłodszych 
k ardyn ałów Laurenliego.

idssewR rzeź Płosfelrowse
LWOW. Ze Skały donoszą, iż bo’szewicy 

dokonali w Ploski.ro wie masowej rzezi. Rozstr/e 
lano obywateli: Kociełews,kiego, Domańskiego, 
Banacha, Hryciuka)ii innych posądzonych o dzia

łania kontrrewolucyjne __   _ __
popełnił przed egzekucją samobó' stw o. Je!st 
już w krótkim czasie druga rzeź tego rodź aj u.

Jeden ze skazanych' 
JcSt to

Termin otw ar.ia Conciawe
RZYM. „Cssen a tore Romano** donosi, że 

Conc’.ave rozpoczyna się dnia 2 lutego. Według 
informacji Agejncj i Havasa nie jest wykluczone o- 
twarcie conclave z 24-godziuńem opóźniienicjn, 
a to w celu uniiożljwd: niia w szystl im kardynałom 
wzięcia udziału w oonc ive. Jak e$ę zdaje, dwa 
dni wystarczą dla dokonania wyborów nowego 
Papieża.

Kardynał Ratti
PARYŻ. Według ostatnich wiadomości z 

Rzymu, kardynał Ratti ima bardzo poważne szan 
&e przy wyborze nowego Papieża.

Epldemja grypy
BYDGOSZCZ. Z powodu cpjdbmji grypy 

zamknięto szkoły aż do odwołania.

Kontrola w bankach krakowskich
KRAKÓW. Przed kjlku dniami przybyła do 

Krakowa Komisja Rewj/y na, wysiana przez Mi
nisterstwo Skarbu celem .przeprowadzenia rewi
zji, przeprowadzonych przez banki krakowskie 
tranzakcyj dewizowych- Na czele komis i tej, 
składające s;ę wyłącznie z zawodowych urzęd

ników, słoi dr. Wytrwał. Komisja bada przy 
współudziale miejscowego delegata Ministerstwa 
Skarbu d-ra Kuśnierza ba (rdz o szczegółowo rej- 
j e;stry i księgi bankowe, interesu) ąc się także spra
wami wek słowem!. W Krakowie obiegają pogło
ski jakoby w eidntej z Cjlyi Ranku! Zagranicznego 
operującego na terenie tutefjszym, wykryjto po
ważne nieprawidłowości. Na raizi wwujki tej no, 
wązji trzymane są w tajemnicy.

Przeniesienie dyrekcji kolejowej
KATOWICE. Według p;sm njyimec: ich dy

rekcja kolc owa w Katowicach ma być ostatecz
nie przeniesiona do Opola. Podobno wydano *v 
już w tym kierunku zarządz.nia. Miasto G iw$- 
ce„ które liczyło na to, że dyrekejla ta będzie w! 
jiiCjni un i szczana, doznała dotkliwego zawodu 
z powodu tego zarządzenia władz wiejtu nSet- 
mieckich urzędników opuszcza Katowice.

SILNE MROZY
POZNAjN. Mrozy dofizły tu do 21 st. ceł. 

Zapowiedziano zamknięcie szkół.
LWOW. Notowano tu w obserwatorjum po 

litechniki 28 C lis.
ŁUCK. Dzisiaj mróz osiągnął niebywały po 

Zjom, 30 stopni Gels. , ;

ZAKiGPANF. Termometr spadł’ lu niżej 23 
sst. Celsjusza. Pogoda, sucha bez wietrzna. Nać 
około słońca tworzą się kręgi z Cząsteczek śniegn,

GDANSK. Port gdański zamarzł. Ruch o-
krętowy odbywa się pirzy pomocy łamaczy lodu 
iwrazie zwiększenia &fe skorupy lodowej ustanja 
zupełnie. ' ,

GDANSK. Niejmieckie parowce: ,'Kuriami" 
„Kaaruhohn,1*, „Aib:ep“ .,Marta' Rus“, Wrlhelin* 
HusA'ijjRudlolf1 zamarzły na zatoce ryskiej podl 
przylądkiem Donn sn.es. . . i

Rosja' pomocy odmówiła.
Na iskrowy telegram o ratunek wysłajno z 

Kleju) krążownik wojejijiy niemiecki ^Meduza". 
Położenie okrętów z godziny na godźinę groźniej) 
me.

Wieśniak mlljonerem
BRODNICA. Wieśniak Narodzonek w Za

borów ;e został 14-krotnym srlłjjjonerem, ponieważ 
otrzymał ispaddk po synu zmarłym w Ameryce.

Fnygetnw ania do konferencji w Genoi
iOkjbyłlo się wt Prezyldjuim Rady Ministrów, 

pod: przewodnictwom p. Antoniego Wier ia\V&k jej* 
go, pierwsze posiedzenie komisją która ma oprą?* 
co w ać matierjdjy ima komferenerę w. Genui. ■

Projekt zmian? ustawy o podatku dochodowym
■ Min. skarbu ma wnieść najidalęi dd 2-ćh ty

godni projekt noweli dd ustawy o podatku docho 
dowym. Zaisadiniczą cechą noweli jest po'dzjal 
płatników na dwia kafcegorją a  to: 1) na ży ą- 
cych z uposażenia służbowego, 2) na czerpiącycti 
diochody z kapitału; oraz z przedsiębiaiiorstw han
dlowych -iprzemysłowych. Minimum jest wyż
sze d!a pierwszej kateger i i ma wynosić 30,000 
marek jmLsJęcznie.

Jak s'? uchronić przed grypą?
Pisrra wiedeńskie przepelrione są alarniujią- 

esejmi wiadoir.ościian i z N^em^ełc południowych j  
Francji na tejmat szale, ące[j tajm grypy. Tam n iia 
mówicie panuje niebezpieczna forma lę  epfd^mjj*, 
a wypadki śmierci s i bardzo liczne. "Nic dzl;wr 
n'ego, że pulbiczność wie e ska jeM zaniepoko'oi- 
ną tern niebez piecze stweitn, które pow iększa 
ciężkie i tak już połozeżrje M j/e .eńczyków, zy- 
jących wśród obawy głodowych rozruchów i cią
gle wzrastajiice drożyzny przy równoc emym 
spadku korony iaustrjiack|e .

Lekarze w pras ej jak mogą tak uspa' a aj ją 
wystraszonych Wiec-ę .czyków. Jeden z nich w 
po czy lnom piśmie stwierdzi1, że ochrona pojedjyń 
czej osoby przód tą chorobą ept : ardzo trudna, 
albowiejm infekcja nie idzie tak bardzo od' x,soóyi 
do osoby, jak prawdopodobnie roznoivzą ją bak
cyle w pow etrzu. Rozszor a się oua tak jak en 
pid-eąija influenzy.

Medycyna uotąd n e zna spocjałre o środka 
przeciw grypie. Pnie 1 30 laty, gdy in liienza 
masowo nawiedzi’a Europę, r a t »wiano się sail* 
pioymem, późn‘ęj as iryna, v rei zcie urotro . fi em; 
d zisiaj niama szab ono w e n e.ody leczenia rypy. 
Zależy to o t je symptomów. Faj^or ze przyj 
grypie s i  ( a sze je  objawy, miauowkie deiei ty, 
serca, wywo are  tą grypą. Chorzy o słabe|n.seb- 
ęu baruzo często i ry|iy nie przetr ymują. Tepn 
się tłón.aczą liczne wypadki śniercii u  młodych 
ludzi. <

W każdym razje lekarz ten radzi public no 
ści, by w czasi * ept e ę i uią a a w zystk ;e o. co 
osłabia serce, aby była w p a ei iu i j iciu u miar
kowaną, aby nie przekraczała mi ary w tańcach1 
i zabawach, a młodym ludziom żaląca, by spor
tami nie przemęcza i serca 7aburzjeria żołąd
kowe sprzyja ą roz^zer aniu s i.; srypy, tak saf- 
mo nawet najdrobnie sze choroby • ard a e ułat
wiają również inieTc ę. Wreszcie ekarz ten zalo 
ca bezwzględną czystość jamy ustną j  umiarko- 
wany tryb życia.
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Fabryka Wag i Warsztaty Rcparaoyjaa

p- f> M l t  a  j t  MWAGA
W Kaliszu, ul. Kościuszki 18

koncasjowana przez G ł ó w n y  U r z ą d  M i a r  i W a g  
przyjmuje do r e p a r a c j i  i s t e m f i lo w a n ia  wszelkiego rodzaju wagi. —  Wysyła m o n t e r ó w
—  —  do reperacji wag wozowych. —  Gwarantuje solidne wykonanie i umiarkowaae c e n y . ---------

■a  sk ład z ie  nowe wagi i odw ażnik i. 51

KRONIKA.
-  MILJONOWKJA, ’ L ! - ! !
.W sobotę odbyło się ciągnienie 66 m lljonówkl.
Z koła wyszedł numer: 3.381.395 z Pj. K. O. w  

Warszawie.

-  tN A  UGURACYJNA ZABAW Ą Kaliskiego To 
waą-zystwa Wioślarek, która w łaskawie udzielonym 
przez dowództwo 29 p. Strzel. Kan kasynie odbyła się 
W ubiegłą sobotę, udała się nadzwyczajnie. Około 300 
osób w  tej liczbie około 200 tańczących,, baw iły się 
do rana ochoczo ‘ wesoło. Nadzwyczaj sympatyczny na 
Btró] zespolił poraź pierwszy, na zabawie ęcjsle tow a
rzyskiej, niepołączonej) z żadnym celem filantropijnym  
(Wieśi miasto,, gdyż pojmimo silnych mrozów, Jakie nas 
gnębią od tygodnia, wśród gości wjdzlllśmy licznych 
przedstawicieli zjemlaństwa z bliższej, a nawet dalsze | 
okolicy. Widocznie młoda, bo dopiero ca powstała hv- 
Btytucja, umiała sobie zaskarbić sympatię ogółu. Ki lir 
kadzięsiąt \vioślarek(-gospodyń pe łn iły  swe obowiązki 
z niezwykłem poświęceniem, dzięki czemu wszyscy od
puszczali zabawę, z żalem, ze (się Już skończyła i z nar 
dzieją, że się powtórzy w  bliższej, lub dalszej przyszV 
łości. Słyszeliśmy nawet takie zdania ze strony przyjezd 
dych, że dawno takiej zabawy nie pamiętają i obawiają 
Bięj czy kiedy Jeszcze tak sympatycznie wieczór przef- 
pędzą

lańce prowadził kap. Rutowicz i rejent Rudzki. Bu 
le t zorganizowany przez panie wjośiarki cieszył się ze 
względu na taniość i wykwintne podanie wlelklem p ob
wodzeniem.—Orkiestra pod dyrekcją kap. KsiouUa była 
niezmordowaną. , ; , , . , ^  _,

Ramom wioślarkom można złożyć podziękowanie 
za olbrzymie trud)-, Jakie przyję ły na siebie 1 powinszo
wać, aby krocząc tak dzielnie i energicznie zdobyty 
palmę pierwszeństwa, wśród stowarzyszeń towarzyi-
Bkjch nie ty lko  w Kaliszu, ale i w kraju.*•

-  RRZYSIEGA REKRUJO W .

W  dniu 2-i:m lutego r. b , t. J. w czwartek, po 
imszy świętej wi kościele garnizonowym o godz. 10-e.| 
z rana odbędzie się na placu przed kościołem przysię
ga rekrutów, z 25 p. art. polowej K29 p. Strzel. Ka
niowskich. Ro (przysiędze nastąpi przed kościołem de
filada wojskowa.

-  BAL 25 RU/ŁKU AJłT. POLOWEJ odbędz»e się 
w  sali Towarzystwa Muzycznego dn. 4 lutego r. b., 
t. J. w  sobotę.'początek o godz. 9-e| wieczorem. U- 
dział w zabawie mogą przyjąć wyłącznic osobv, które 
otrzymały specjalne zaproszenie.

— W IELKA ZABAW Ę TAN EC ZN A urządza Sekcja 
Dochodowa Roi. Tow. Czerwonego Krzyża w nadch#- 
dzący czwartek, dn. 2 b. (m. ..w: sah Stowarzyszenia 
Rzemieślników Chrześcijańskich. Pjocżątet: io godz. 0 
pp. Bufet obficie zaopatrzony. Orkiestra 29 pp.

-  DZIEŃ  ŻAŁO BY. 1 ' 1
W poniedziałek 30 b. m, w Kaliszu obchodzono 

dzień żałoby ź powodu śmierci Ojca Sj-go. W  kościele 
CL (O. Franciszkanów odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne, ,na które.m byl* obecni uczniowie I uczennice 
wszystkich szkół kaliskich. N<a starostwie na znak 
żałoby Wywieszono flagę, pokrytą krepą. Na skutek 
rozporządzenia Rrezydenta M inistrów w  dniu tym  wszy 
stkie przedstawienia, zabawy ltd. zostały przez policję 
państwową zakazane.

W RROW AOZENIE CZASU SRO DKO W O EU- 
RORcJSKIEOO.

Komisja komunikacyjna 1 administracyjna na współ 
nem posiedzeniu w  obecności przedstawiciela 'minister, 
kolei żelaznych, poczt i telegrafów oraz przemysłu i  han 
dlu, rozpatrywała wniosek posła Buzka o wprowadze
nie czasu tak zwanego polskjego i  posła Rajcy o wpro
wadzeniu czasu środkowo-europejskiego. Referował po 
seł Opala , , I I  M  N  I H J K  l I S M l

Ijo  dyskusji . w  to j sprawie wszyscy mówcy wypór 
wiedzieli się za czasem Srodkowol-europejsklm 1 uchwa 
liii znaczną większością g łosów przekazać Sejmowi do 
zbadania ustawy o wprowadzeniu od 1-go. czerwca bie
żącego roku czasu ś rodkow o>-e u rope jski ego.

— ZJAZD  BANKOW OOW .
Sprawa organizacji Wszechpolskiego Związku bauv 

kowców, powstającego z połączenia istniejących w ’ 
kraju Związków Zawodowych Pracowników ‘ Bankowych 
posuwa się naprzód. - 1 j j u

Jak nas informują W dniu 29 bieżącego miesiąca 
odbędzie się w Warszawie ogólnokrajowy zjazd przed 
stawi cieli Związków: I\oznańskiego„ Łódzkiego, Kra» 
kowskiego, Lwowskiego, Toruńskiego i Warszawskiego 
którego znaczenie będzie w  zaznaczonej organf/ac|i nad 
zwyczaj doniosłe. . • ,

Wojciech Cwibal.

S^ałana.
(PO WIEŚĆ FANTASTYCZNA) .  

CZESC II.

CCjąg dalszy).

0 0

Bujnie, hucznie i  gwarno bawjono się tego roku 
w  karnawale.. Świeżo upieczony „c y w il"  b y ły  porucz
nik i b y ły  adjutant pułkowy,, obecnie w swym'przedwol- 
jennvm zawodzie akademik ostatniego roku prawa, Zyg 
imunt N iw iński, po długich latach ciężkiej wojskowej 
służby, rozkoszował stę z (głębi swych Jeszcze młodych, 
Wiecznie spragnionych życia,v piersi, pełną czarą u p o  
łenJ złotje) wolności. Umiał się .też zapamiętale,, nie
rzadko tygodniami zapominając o przyszłych egzami
nach, w  gwarnym, gorączkowym, podnieconym tętnem 
bijącym życiu stolicy, jak śm ig ły  szczupak w głęboi- 
kiej wodzie. Zasobnie wyładowań) portfel, cierpliwie 
a wiecznie zasilany dobrotliwą, hojną a .pobłażliwą 
ręką stryja-prałata„ topniał, kurczył się i  m izerniał; lecz 
n igdy me zdołał zupełnie spłaszczyć się do normalnego 
sklepowego rozmiaru. Nasz pan Zygm unt baw ił się, 
by odbić, by dogonić długie lata mękj,. trudów I znoju, 
by  wreszcie wydrzeć minionej przeszłości całe utracone 
bogactwo życia—młodość. Były to chwile szałów, urno 
sien i niespodzianych refleksji...

Tego dnia pan Zygmunt coś nieswój czuł się na 
balu.. -Tańczono właśnie mazura... Sam, zawołany maf- 
zurzysta dzs, na złosc, nie ruszył by nogą za żadne 
bktirby int3 nic chciało mu sję czy co? sam. nic wic

dział—irytowała go nawet ulubiona, znana z ty lu  pięk
nych wspomnień, melodia., wzruszył ramionami—„ ,star 
rzeję się?"—„h is te ria?" Wiedział, że panna. Adela bę
dzie na niego na śmierć obrażona,,—przecież zauważył 
jak, biedaczka,, do (sarniego końca dawała wszystkim  dan 
serom odko sza,, oglądając się, prosząco, na niego., 
w idział nawet, stroskany, z jagą nadąsaną minką, przy 
Jęła wreszcie,, ju ż  po przygrywce, zaproszenie jakiegoś 
podstarzałego pana—,,,Będzie bura, ale trudno, nie 
mogę, nie mogę, nie m ogę"—m yśla ł przygnębiony...

„Rójdę do bufetu"—stanowczo zawyrokował w re
zultacie. W bufecie wrzało jak w  ulu.. Ścisk, t ło k , przet- 
cisnąć się nie było  można; gJzje spojrzeć—wszędzie ro 
zognione, rozgorączkowane i rOzochocane^ radosne, we
sołe twarze—to stara gwardja, me czując już się na slf- 
lach, by stanąć murem do! mazura, podniecała się, przy 
dobrym wmic, czarnej kawie i  luderach, dalekim, przy 
tłum ionym  echem m elodii i radosnymi wspolmnleolal 
minionej pięknej przeszłość;, dobrze Im  tu było , swojsko 
i wesoło.

Nie raziły ich nawet gęste, ciężkie; ołowiane śinu 
gi dymu, nie iczuU ostrego, przejmującego, mdłego 

zapachu, mieszaniny rozlanych, alkoholi.. Gdzieś wyso
ko u su ftu  przyczepiony wientylator w y ł przeraźliwie, 
zmęczeni, wybaczeni sługusi biegali, prześlizgując się 
zwinnie. Jak węże od stołu do stołu, od czasu do czaę 
su, Jak żołnierz z bo;u, wtpadał jakiś wymiętoszony, 
oczekujący potem tanoe(rz, przepychał się gwałtem  do 
bufetu,, porywał szklankę z wodą, po łyka ł ją zapamię
tale i wnet znikał Jak duch... z zaświatów.

Różno już by ło—bufet ja k  by się zżył, zjedno
czył i pokochał.. Pjrzy wszystkich stolikach wznoszono 
toasty, ściskano się; całowano.. B ył nastrój./..

Nasz pan Zygmunt odlrazu z miejsca, wpadł w sze
rokie ramiona pana Gotowsklego, ojca. panny Adeli

„N ie  tańczy, pan (mazura?" - ;
—„G łow a mnie bo li".
— „ l o  przeminie, mech pan z nami siada,, napije 

się pan czego? Po panU wnet przejdzie.. Ran owi e się 
nie znają?.. Ran Zygmunt N iw ińsk i—prawnik, pan La 
Rone, doktór, alzatczyk, no i mój przyjaciel G łowińl- 
ski, z tym Się p an Już chyba dobrze zna* co?"

— K IN O  „.ROLOM,JA" od dn. 1 lutego tylko k?l 
fca da' demonstrow, będzie wszcchświatowo-sensacvjuv 
obrazt-hIm historyczny, p .t. TRAGEDJA ROSJI i 
JEEJ TRZY E ip K I " .

Obraz pod tytułem  „.Tragedia Rosji j.jel trzy e- 
pok i" Jest to dramat dziejowy w Ó-ciu aktach z prolo
giem i epilogiem, osnuty na tle prawdziwych wypadków 
historyczno-politycznych w Rolscel Rosji. Treść powyżś 
szego obrazu zawiera w  sobie bezprzykładną w dziej- 
Jach lustorjil) ragedję Rewolucli RosylskieL która bę 
dzie kiedyś oczywiście przedmiotem badań 1 dociekań 
uczonych historyków i socjologów. Pjokolenie współcze
sne ma (możność Jedynie konstatowania faktów  w stron 
biczem zazwyczaj oświetleniu przeróżnych partp wo 
bec czego d'zJś dalecy Jesteśmy od itrzeźwej oceny 
eksperymentów, dokonywanych na żywem ciele Rosji.

Obraz ten został wydany u nas W Rolsce przez na 
ocznego świadka przewrotów politycznych tego moszczę 
euego kraju, przyczem ten obraz me rości prete.isu am 
do ścisłości historycznej, ani do krytyki partyjnej z 
prawa lub też z kw a.

Zadaniem obrazu by ło  uwiecznienie wybitniejszych 
momentów tragedjl dzjejowej w  formie opowieści o 
przygodach wstrząsających swą prostotą, jakie wy
padły na dolę inteligentniej rodziny polskie:, rzuconej 
na łup rozpasanej rewolucji rosyjskiel. Ścisłe trzymanie 
się prawdy i ty lko  prawdy,, bez zbytecznego wyjaskrac 
wiewa okropności „.dyktatury proletarjj i t u " - o to  zadae 
nia autora-wydawcy i reżysera tego obrazu filmowego, 
które zostały dokonane w miarę sił i środków rozpor 
iządzalnych u nas w  kraju. W  epilogu błyśnie obraz 
^yw.v apoteoza,", to Jeist przepyszna postać symboHcz 
na dawnej Rosjg a u nóg je l wiidać zakute w  kaldany 
żywne postacie ujarzmionych ludów;, wielkiego Imperi- 
jum rosyjskiego. W  akcie pierwszym,, drug'|m I trzecim 
imstruje się wspaniałość 1 rozkosz Caratu z jednej stro 
ny, a nędza ludowa, pogromy żydów, samowola władz, 
głupota i korupcja isfer rządzących- z drugie;. Jednocześ 
me widać na film ie z ły  duch agonjl caratu.-Gryszka Ras 
pubu w towarzystwie rodziny M ikołaja Ii M igają svl- 
wetki wybitniejszych dzlałaczów politycznych ostat
niej doby. Stołypina, Rodzjankl, Mllukowm. Klereńskle- 
go, Rrotopopowa i wielu lm nch. Wszyscy on! kręcą się 
bezradnie w  zaczarowanein kole in tryg  dworskich I po 
litycznych wysilają się na gest stanowczyI.. gLia w 
odmętach przewrotu. Ma tern, tle, spokojnym kontra- 
stem rozwijają się dzieje uczucia wlośnkmejro studen- 
ta uniwersytetu Warszawskiego,, Andrzeja do urocze) 
coiivi proiesora tegoż uniwersytetu—Jordan a. Burza 
wojenna chwyta w  swe szpony cichych pracowników 

z łona Ojczyzny przerzuca ich w dalekie strony ste- 
pów zienyi Wojska Dońskiego. W  epoce „Kiereńszczyzny 
Tohaterowie nasi przeżywają okres wahań i bezradno
ści ówczesnych kierowników nawy państwowej i padalą 
ofiarami wzmożonej agitacji bolszewickiej.

Kieroński, ten fantastyczny bohater chw ili, który nie 
dorosł do stanowiska,, na Jakie wyrzuciła go fala dzie 
Jowra, upadł, bo upaść on musiał.

Jego miejsce w zjawie symbolicznej i na arenie po 
litycznej zajął czerwony monarcha Lenin z Trockim

W aktach czwartym, piątym i szóstym, następują 
awrotne w szybkości staczania się w przepaść I przera

żające w zwyrodnieniu narodu rosviskiego,, wypadki 
panowania ,„w ładców czerwonych—bolszewików". Do
prowadzeni do ostatecznej nędzy emigranci polscy w o- 
osobach profesora jordana z rodziną i Andrzeja, §ta |ą 
się igraszką w  ręku nikczemnego karierowicza rewolu
cyjnego, a potem kata „czerezvyyczajkF—Rajmotina, k tó

—„Znam y się, znam y!"
—„W łaśnie, panie Zygmuncie, rozmawialiśmy o 

tein,, że czasem są zdarzenia w życiu ludzkiem, któf- 
rych w żaden sposób objaśnić nie można, ja  twierdzę,, 
że jest w  njcli zawsze coś nadprzyrodzonego,, doktór 
zaś jest przeciwnego zdania i sprzecza się, że są one 
uapewno bardzo proistei naturalne, Jedynie nasz, zbyt 
mało wyrobiony myślowo um ysł, nie umie ich sobie 
na le ży ci e wytłóm  aczyć..

—„Ba, opowiem wam panowie ciekawą historyjkę
0 pewnej czarne,], potwornej wielkości,, pantarze, któ 
rą u tłu k ł pewien sierżartt z naszego pułku,, nie nazwiO- 
cie chyba tego zdarzenia naturalnem'. Bo i skąd pantera 
—a Białoruś!

Tu zerwał się doktór ja k  oparzony.
„1'j'ui mówi pantera, czarna, olbrzymia pantera, z 

wytatuowanym,, czerwonym znakiem w kształcie w ideł 
na czole?"

,„  l ak, to pan Ją zna?" wybełkotał oszołomiony pan 
Zygmunt.

— Znam i to znam prawie, że za dobrze^ o mały 
w łos me przepłaciłem tej znajomości życiem, m ów 
pan, proszę, co stęt z nią stało?"

—„Roryw ała nam ludzi, przyczaił się pewien sier
żant, nazywał się Nowak—nawiasem mówiąc bardzo 
oryginalna postać, zasztyletował Ją zatrutym kin żąłem, 
ale bestfa go podczas walki śmiertelnie poraniła, um arł 
W klika godzjn po wypadku... Za pewną przysługę^ 
którą mu wyświadczyłem, darował m,i przed śmiercią 
(skórę te j pantery.. Ba, co to za skóra—warta kilkadzieu 
isiąt tysięcy! Rjięciu kucharzy przez pó ł dnia obdzierało
1 ledwie obdarło.. Kazałem w ypraw ić—mam teraz wspa 
m ały  dyw an"..

-—„ A  wiesz pan, młodzieńcze, po czem stąpasz 
w swoim kawalerskim pokoju?*1

?... ■ •;
, „ iJjo w ypraw ione j skórze—,_Z YVCEGO BGSTWA 

C Z C IC IE L I S Z A T A N A ! Tak, to bardzo ciekawa hisk
torja.. Ale się może czego .napijemy?,. 

Moim zdaniem nalepiej poncz!" 
—„Kelner! poncz! tylko zaraz!"..

i fD . G. NT.
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właściciel dóbr Bradzew, b. pierwszy z wybsra Starosta Kolski, prezes Związku Ziemian w Kole,
po krótkich cierpieniach zakończył życie dnia 28-go stycznia rb., przeżywszy lat 66. 

Wyprowadzenie 5 złożenie zwłok do grobu w Brudzewie, odbędzie się dnia 1-go lutego, o 12 rano.
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych i życzliwych pamięci zmarłego

R O D Z I N A .
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

ry z afektu do uroczej córki profesora—Niny, popełnia 
szereg podłości i nadużyć. Los łaskawy i odwaga gar
stki studentów pod wodzą narzeczonej Andrze;a—Niny, 
wyzwalają nieszczęsnego studenta Andrzeja ze szponów  
„ ,ezerezwyczaJki“-, gdzie czekała g o  śmierć straszliwa 
z rąK rozbestwionych sadystów. Szczęśliwa ucieczka 1 
powrót do kraju, um ożliwiony w  przerwie, w ywołanej 
Wkroczeniem chwilowem  wojsk generała Demklna, do 
prowadziły nieszczęsnych w ygnańców  do granie „.W y
zwolonej P|Olski“ . Przy pierwszym krzyżu na rozstaj
nych drogach,, na tle pejzażu ojczystego, profesor Jor 
dan Wznosi modły do Twórcy Przedwiecznego o pokój, 
m iłość i braterstwo dla skołatanej i zniszczonej przez w 
w rogów  P|olski. Jednocześnie tu łączy dłonie zakocha
nych. błogosławi" ich na dalszą drogę życia., a w  ma
rzeniu proroczem widzi Rolśkę Oswobodzoną oraz Od
rodzoną w  przyszłem i obecneim pokoleniu ofiarnej mło 
dzieży Polskiej.

PjoJsko-amervkafiskie wydawn ctwo T m o u e  w  Po’sce 
,,Orientfifm“ , K. S. Rym ówicz.

247.

O F I A R Y :
Zamiast bilfetu na bal dn. 21 stycznia złożyli na 

Inwalidów na ręce p. BohowiczoweJ:
IV  : L. Puławski z Grzymiszewa 20000 m k., L. 

Kreczunowicz ze Złotnik 10000 mk. starosta Rembow
ski 3000 mk., profesor Czerwiński 1000 imk., p: Skasso 
wa 3000 mk. dyr. Bassakówna 1000 imk,, p. Sroczyń
ska 1000 mk.

Na ręce p. UssowskieJ: p. S. W yganow ski z War 
szówki 10000 mk.

Na ręce p. SuliinierskieJ: prezesowa W ojciecho
wa W yganowska 10000 mk.

-Na ręce doktorowej Paw łow skiej państwo Fedec- 
cv 2000 marek.

N a  ręce p. Krajewskie | p. Ludomir Chojnowski 
1000 mk. p. Józef M ilewski 1000 imk.

Na ręce p. Ocheckieji: p-;stwo Czapscy 2000 mk.
N;a ręce p. LudwikoweJ Zakrzew skiej: państwo  

Now akow scy ze Zbierska 3000 mk.
Na ręce Jenerała W róblewskiego p. Kazimierz 

Szolc 2000 marek.
W imieniu obdarowanych składa ofiarodawcom  

serdeczne podziękowanie
Komitet Balu na inwalidów.

— NADESŁANE.

L I S T  O T W A R T Y

JULJUNA KOWALIKA
D o  

Pana JANA MICHALSKIEGO 
b. prezydenta m. Kalisza.

Panie Michalski!
(Dokończenie).

3. A teraz z porządku rzeczy przystąpim y  
do rozpatrzenia najdrażliw sze1, dla Pana zdaje 
Się, kweistji piekarzy kaliskich. Byłbym  w  te; 
spraw ie milczał, jednak salm ją  Pan wywołał 
niezdając sobip  spraw y z konsekwe'ne, i, jakia  
P an  poniesie', iiizdiaje się, ta spraw a zaważy na  
szali Pańskiej (złudne, wielkości. Njjs będę jel 
om awiał ogóln ikow o m uszę o niej z Panem ob 
szerniej pomówić.

Pracownicy piekarscy m. Kalisza złożyli żą
dania ekonomiczne sw ym  majstrom, a odpisy 
mnie w dniu 16 stycznia 1920 roku; od tej daty

zaczęły się tarcia pomiędzy pracownikam i i maj
strami- Zwoływałem niejednokrotn i' konferen
cje, Ucz lei albo weave się' nie odbyw ały a]bo nąe 
dochodziły do konkretnego rezultatu. W Un. 3 0 
marca 1920 r. czeladnicy piekarscy zagrozili slrej 
kie,m. Próby pow strzym ania strajku okazały się- 
daremne, cierpliwość pracowników piekarskich 
wyczerpaną została do ostatnich granic. Z każ
dego kąta ich mi szkań wyzierała nędza,i głód. 
Strejk na drugi dzi-ń wybuchł. Tegoż samego 
du., Ij. 31 marca otrzymak-yi Ijst od Stowarzysze
nia majstrów żydowskich, iż ci zgadzają się na 
żądania pracowników i przystąpiono do pracy, to 
samo oświadczeni - złożyli Stow ar/ys cnie „Ognią 
ko” i,„Społem” ,i pi karz „Kolm“. W pozosta
łych piekarniach, gdfci? czeladnicy nie! przystą
pili do pracy, majstrowie angażowali innych p ra 
cowników in ra c a  trw ała  bez przerwy, na tym 
tłe powstały lokalne s la rc a  lecz zostały w swo
ją porę usunięte. Na dzień 30 kwi lnie 1920 
roku zwołałem konferencję ima! slrów  i pracow ni
ków piekarskich i pozwolę so hi ■ tutaj zacytować 
ustęp z protokułu posiedzenia: Drobnidwski o-
śwjadcza: . oświadcza n in t - ujem wszystkich
przedsiębiorstw, ż,- ludzi, do pracy nlepolrzebu- 
jeimy, bo mamy liż cały komplet pracowników**. 
Prolokuł tqn podpisało ośmiu delegatów m a j
strów i pięciu delegatów pracowników piekar
skich. A więc slrejku ni - było I m'iiasto miało 
chleb zagwarantowany. Zarządzenie Inspekcji 
piekarń w nocy wywołane zoislało zabójstwom 
jednego z pracowników piekarskich na Ile w ła 
śnie pracy nocnej w piekarniach. Słoi ąc na s tra  
ży ścisłego przestrzegania Ustaw• i'biorąc pod uwa 
gę przelew krwd rmuszouy byłem ukrócić samo
wolę piekarzy. W tym celu delcgowalelm dwóch 
swoich zastępców nie w towarzystwie Komitetu 
strejkowego ' akto Pan nisze w swej broszurze!) 
gdyż slrejku nie było i komitet taki nie istniał, 
lecz w7 towarzystw i - dwóch ludzi, którzy znali 
dokładnie, adresy piekarń. Nadużycia stwierdzo
no. Jako urzędnik nie,mógł bym i niepo wini cne'n 
ukryć lego co mi zameldowali moi zastępcy, a; co 
d la Pana byłoby wygodnjoj. Spisane protokoły 
przesłane zostały do Sądu Pokoju i Sąd skaza-t 
wininych w  liczbie 15 po lOOOimk. grzywny. Kie
dy sprawa znalazła sie na wokandzie Sądu Okrę
gowego w drodze apelacyjnfd zjawia się Pan il 
nieproszony przez nikogo, przez Sąd niewzywa- 
wany, łedz z w łasnej woli, ak wy rażą ł się ob roń 
ca oskarżonych, udając Króla Kalisza przy1 muje 
Pan winę na siebie. Przy Sięgając i b ęd ąc uprze
dzony o odpowiedzialności za fałszywe zeznańję, 
zeznaje Pan. żc w krytyciznlyim dn. P a n  twydial poi- 
lecenic na nocnie piejczenie chlfelba. Pomylił się 
Pan  Panie A lich ais ki, gdyż Iw tym dniu żaden pie
karz u Pana nic był. Zeznaje Pan dale;, ze. był 
strejk  piekarzy i  to nieprawda stref ku nie, było 
i był komplet pracowników, jak  to zeznali ma - 

sStrowic 30 kwietnia.

Ze Pan mówął np-prawdę nied/iwię sję, gdyż 
to nic jest dla mule i dla K a1 is za nowoścyt, a był 
moment, żc już fałszywie zaznanie w Sądzie pu
blicznie w „Głosie Kaliskim' zarzucił Panu już. 
Karwaciński, jednakże Pan się. lieai, n ie zraża. Po
siadając tyle m ateriału dowodowego w ręku ńia 
mogę pow strzym ać się od tęgo, aby nie zarzucić 
Panu dzisiaj publicznie, liż Pan s k ł a d a ł  w Sądzie 
fałszywe zeznania na  korzyść stusznid i prawnie! 
oskarżonych właścicieli piekarń. 1 pouczam 
Pana, że jejż-edi Pani ma trochę honoru!am bicl i 
winien Pan przeciwko mnie wystąpić na drogę 
Sądową, lecz Pan togo nie uczyni, bo tych rzetp/y, 
Panu  brak.

Tak Panie Michalski! Musimy sobie powie 
dzieć prawdę, musi w końcu nastąpić zdęmasko- 
w a nie i  m u s im y  zobaczyć Pańska duszę w całej 
swej nagości.

4. Niemo gę pominąć mi’czenic-m i uje wspom 
nioć chociaż objektyw nif o tym handlu skór, 
które mi Pan zarzuca w Swym tworze. Spraw a 
ta jest w Sądzie 1 sprawiedliwości stance s ę za;- 
dość czy jedne! czy drugiej s tro n ie ,»wówczas sta 
nie się ona jasną  dla szerszego ogółu. Wspom
nę tylko jejdno, że we wszystkich sprawach sk ie
rowanych przeciwko mnie przez Pana, zarzucani 
Panu oraz Pańskim świadkom, fałszywe ze mania 
jednakże Pan. ani Pański świadek p. Kułakowski 
na to nie rcjagirjferiel. a  Sąd chyba weźmie pod u- 
wagę prawdziwość takich zeznań. Przypomnę 
Panu jeszcze ednio. że (kiedy mi Pan zarzucił tą 
nielegalność ma posiedzeniu Rady miejskłcl i,ak
centował Pan. żo w kaiidteQ chwili gotów! e;sl Pan 
udowodnić, posiałem Panu swoich świadków w 
osobach pp. inż. Bielickiego(/; Barnata, aby Pan 
dotrzymał słowa. Jednakże propozycji ino, ej, 
Pan nie przyjpł, oświadcza; ąc, że spraw a jest 
w Sądzie, len  wypadek bardzo dobrziei P ana  
charakteryzuje, że karę wjdzj Pan tylko w a resz
cie, lecz nfc miało się Panu  do le,‘j pory  eszczo 
nikogo tam zaprowadzić, ja jednak roszczę sobie 
nadzieję, że tein w ybrany przipz<Pana sposób wal
ki, czy wczeóniej czy późniSef Pana lam zaprow a
dzi -dla dokończenia swojej k a r jery.

Pianie Michalski! Zakończyliśfhy zdaje si.; 
swoje osobiste rachunki, więc f  uż dalszego ciągu 
nic będę pisał jako Inspektor Pracy, lelcz ako 
mieszkaniec Kalisza (mają-cy prawo icctoego głosu 
w yboru jcpzcze Pana. na Jstoloc pne,zyd( 0I!ny. Nieu 
da mi się to jekłuiak chociaż bym, przychylił się 
na Pańską stronę, gdyż jeszcze fes-t cały szereg 
garderoby, która Panu w tym. tańcu przeszka
dzała. A szkoda, jeiduiakże niech Pan nie traci 
nadizioii , [w myśl przysłow ia, że „Idureji Hen żołnierz 
który nie myśli zostać geuieralefn". W swej bro 
szurzc wym'enla Pan całą lilllaaiję tych, którzy 
Panu przeszkadzali. Przeszkadzał Panu .ktoś z 
•obozu Róży Luksauburg, przeszkadzał Panu Mi
nister Aprowizacji Sliwilńskj, przeszkadzał Panu  
jakiś radny, pak Pan twierdzi wydalony z po li
techniki, przeszkadzał Panu Bilbeirszteln Kazi
mierski, przeszkadzał Panu Starosta, przeszkadzał 
Panu naw et tak skromny i potulny inżynier Prze
mysłowy p. Bielecki, słowdiU wszyscy, .a ja Pauu 
powicnp że nikt Panu nije(przieiszkadzał, a uniysl 
Pański nie mógł Lnie był zdolny objąć caloksżtałl- 
tu zadań jakie djążyły nfa obowiązkach prezyt- 
dienta miasta.

Panie Michalski! Panu się tylko zdaje, że 
Pan wiele rzięCzy możje wykonać, jednakie  sann 
się Pan już przekonał, że kjjcfiy powołano Pana 
na wybitnie stanowisko, nieumiał Pan nawet ram 
ki naszkicować, a co tu mówić o nam alow aniu 
obrazu. Tak Panie, jeżie j  Pan ..esl istotnie tym 
dobrym obywateleim kraju, tym dobrym miesz
kańcom Kalisza, dbającym  o ego rozwój i przy
szłość, niejch Pan odda gtos swój [do u rn y  za_ tyfm, 
którzy istotnie może nam miasto poprow adzić; ja  
to samo uczynię.

Kalisz, dn. 28 stycznia 1922 roku.
Inspektor Pracy 22 obwodu 1

JUL JAN KOWALIK1. ^  J
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Każdy, kto się interesuje rozwojem gospodar
czym Pcm orza, niechaj czyta dwutygodnik:

„Fcmcrskl Przegląd Kupiecki “
O rgan Związku Tow . Kup. na Pomorzu.

„Przegląd* omawia kwest je ekonomiczne, dotyczące całego 
Pomorza i Gdańska. Dla fiim solidnych, pragnących rozsze- 

r zyC swą działalność na Pon  orzu, „Przegląd* jest najlepszem 
pismem do ogłoszeń.

Redaktor: M. P a c o s z y ń s  K’ i.
Wydawca: Związek Tow. Kup. na Pomoszu.
Abonament 3C0 mk, kwartalnie.
Adres: Grudziądz, Kwidzyńska N« 31.
Numery okazowe wysyła się na żądanie.{

Zwracamy uwagę pp. kupców i przemysłowców na ła- 
my ogłoszeń „P rzew od n ik a  hand low o •  pracm yało*  

wręgo” , który wyjdzie w styczniu 1922 r. 233

Po zwolnieniu ze służby wojskowej powróci
łem na stałe do Pleszewa.

Przyjmuj; chorych od 9 do 11 przedpoł. i od 3 do 4 popoł.

W U I f i U v  LIKOWSKI
lekarz praktyczny, 
chirurg 1 akuszer

P IE S Z Ł W  iP c z n ) .  u l.  W o j e ie e h a  6  I

WYŁĄCZNA FA BR Y CZN O -D ETA LICZN A
sp rz e d a ż  w yrobów
kaliskie] Pluszowej i Aksamitnej Manufaktury

STALE D U Ż T  ‘ T B Ó R  >A S K Ł A D Z I E *
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUSZE na palta damskie,.
PLUSZE na podszewki,
MOKIETY na obicia meblowe I powozowe/
AKSAMITY na kapelusze i t. p.
OKRYCIA plnszowe (kołdry) na łóżka, stoły, sofy i t. p. 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodza

ju materjały włókniste i płócienka bieliżniane. 3146
B iuro T ech n iczn e  i Dom Handlowy

, P Ę O S N A “
— SP. 2  OGR. ODPOW. -  

w Kaliszu, ul. Ogtcdowska 4,
dom własny.

Za  b e z c e n
sprzedam futro damskie, 
bielistki, palta, swetry, suknie. 
W rocławska 36, m.2. 266

Owa gospodarstwa
22 morgi i 30 morgów z 
bndynkami inwentarzem ży
wym i m artwym pod K a

liszem  do sprzedania. 
W iadomość w kancela- 

rji W-go p. Rejenta Bzow
skiego. 253

^  Stelmach gospodarczy
potrzebny zaraz lub od 1-go 
kwietnia rb., do majątku w 

Tureckim. 
Pierwszeństwo znające

mu się na prowadzeniu lo- 
komcbili, lecz nie jest to 
warunek konieczny. Zgło
szenia piśmienne do Adm.
„G. K.“ pod lit. S. R. 256

Kowal-meciianik
obznaimiony dobrze z mło* 
carnią i lokcmobilą potrze
bny do dom. Mikulice, po
czta D ebra od 1 kwietnia. 

____________ 22ó

Obuwie
damskie, iręskie i dziecinne

Eajtauiej można kopia
— Przyjmuje obstalurki — 
Kilisż, !<3g iaiitcrej I Sikitn- 

n i tz t j  I sze pętFO.
125___________ T. BIEGAŃSKI.

Okazyjnie co sprzedania

no«y g a r n i t u r  n # i
Obejrzeć można W arszaw
ska 26 2, w sklepie W-nej 
p. Czyrsznicowej. 225

Do sprzedania ^

B O R  |
z niecałą morgą 2 iemi w 
Kc zm in k u .  Bliższa wiado
mość Nosków pod Kaliszem 
u Walerji Różańskiej. 248

B a c z n o ś ć ! !  Korzystajcie z okazjHI
Prosto droga*

Kto prryjfźdźa do L cć? i p r  zakupy tcwarów łokcie w ych 

ń<>ch nie owłies7ha wę własnym Interesie koniecznie 7»jść, 
do składu kupca 1 fabrykanta

Leona Rubaszkina w Łodzi,
u l-  R i i iA k k ie g o  M  4 0 ,  2-gie piętro m. 10

niedaleko dworca Warszawskiego.
UWAGAI Dla dogodności Klijenteli otworzyliśmy o d d z ia ł « k s-  
R ^ j e r i * ! .  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów łok
ciowych (kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam 
W2oru, n aw et b u  zad atk u  za licz k ą  p ocztow ą , (za opako
wanie i przesyłki pocztą dolicza się 4 proc.) Matęrfiiły. nie odpo
wiadające wzorowi, f rzyjmujemy z powrotem. — Wzorów nie wy
syłamy. Sprzedaje się taniej bo w prywatnym mieszkaniu. Inłęres 
obliczony jest na wielki obrót. Wielki wybór różnych resztek. 2406

Uwadze P. P. Lekarzy.
nI09°i> jądrow y „ S P tR i l lN  ARS

Stosuje się z powodzeniem przy następujących 
chorobach: nturastenji, niemocy płciowej, neu- 
ralgjach, histerji, ogólnym osłabieniu, uwiądzie 
starczym i małokrwistości (anemji), ostrych za
kaźnych chorobach i dla rekonwalescentów, przy 
chorobach serca i naczyń, arterjoscletozie poda
grze, chronicznym reumatyzmie, djabecie, szkor
bucie, Lues‘ie, tyfusie, influencji, alkoholizmie, 
merfirsumie, przy ostrych zatruciach. 78

Dział Organa-Teiapji Chemicz- *  K t e f |  w 
no-farmaceutycznej fabryki f f Wilnie.

Fprzttoź f i t  *S2)Mkl(h jptekarli l składnik apteczaycb. 
ł rzedstaw iilchtwo: Warsów a, 21ota 14, m.lfs 10. Tel. 224-27.

S p ó ł k a *

łjećooczBGycb czeladzi k r a w i e c k ic h
przy ulicy Szopena N? 23
p o z o a t a j e  x i a . d . a i

Mamy zattm  honor zawiadomić szanowną 
klijentelę miasta Kalisza i okolic, iż przyjmujemy 
wszelką robotę w zakres krawiectwa wchodzącą 
or&z kuśnierstwo.

Robota wykonana prędko i solidnie po cenach 
umiarkowanych.

Pozostaje z poważaniem 
2825 SPÓŁKA.
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